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i V  zaw aze śmiało i o tw arcie , że przy jeżd ża jako  
P o lak  i reprezentan t polskiej nauki.

W  roku 1895  przenosi się do K ra k o w a  i tu ta j 
obejm uje osieroconą przez śm ierć ś. p. profesora  
R yd la  katedrę o ku lis tyk i na Jagiellońskiej wszechnicy. 
D ziałalność jego na tem  polu, jako  profesora i le-

O brsski w ojenne : Oswojony bocian w obozie na linii bojowej.

karza  praktyku jącego, je s t nader owocną, pracuje  
też ciągle i na polu naukowem . Z  pom iędzy uczniów  
znakom itego profesora w ie lu  już w yb iło  się na p ie rw ­
szorzędne stanow iska w  świecie lekarskim .

Pozatem  całą duszą oddaje się filan trop ii. Z a j­
mując się szczerze spraw am i krakow skiego T o w a ­

rzy s tw a  ratunkow ego , bierze też ż y w y  udział w  ż y ­
ciu politycznem , um iejąc się ustrzedz w szelkiej 
w  działaniu swem  partyjności.

W  ch w ili w ybuchu obecnej w o jny  rozpoczyna  
się najpiękniejsza ka rta  w  filantrop ijn e j i politycznej 
działalności ś. p. W ich erk iew icza . S tanął pod sztan-

> polskich pobojowisk: Zbombardowany kościół w Kalnikowie. Z rosyjskiego frontn: Krzyż na grobie żołnierzy niemieckich, postawiony przez Rosyan.


